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Włosko-francuskie narady
nad spraw ą Abisynii

Wczorajsza konferencja pomię
dzy premjerem Lavalem a baro
nem Aloisi trwała 1 y? godziny. Na 
rada odbyła się w cztery oczy bez 
udziału obustronnych rzeczoznaw 
ców. Po zakończeniu rozmowy 
premjer Laval ograniczył się jedy 
nie do lakonicznego oświadczenia, 
że przeprowadził przed południem 
przedwstępną rozmowę z baronem 
Aloisi, oraz że dzisiaj przed połu
dniem odbędzie się wspólne posie
dzenie delegatów państw sygnatar 
juszy traktatu trzech z 1906 r.

W paryskich kołach politycz
nych wyrażają następujący po
gląd o stanowisku zajętem przez 
delegata włoskiego: Włochy od
czuwają potrzebę ekspansji z u- 
wagi na stale zwiększający się 
przyrost naturalny ludności. Po
nieważ odpływ nadmiaru materja 
łu ludzkiego do krajów europej
skich odbywać się może jedynie w 
rozmiarach bardzo nikłych, odnoś 
ne dążenia Włoch skierowały się 
w kierunku Abisynji, co zresztą 
uzasadniają istniejące traktaty. 
Ekspansja ściśle gospodarcza Abi 
synji nie zadawalnia Włoch, które 
uznawając zasadniczo prawa in
nych państw do Abisynji, zmuszo
ne są domagać się gwarancyj po
litycznych. W tym celu oraz z u- 
wagi na konieczność zagwaranto
wania bezpieczeństwa kolonjom 
włoskim Somali i Erytrea roz
dzielonym przez Abisynję. Włochy 
w chwili obecnej skoncentrowały 
w obu kolonjach włoskich 170.000 
wojska i nie zawahają się przed 
wkroczeniem na terytorjum abi-

A fp ra  s z p ie g o w s k a
w  C zechosłow acji

Władze bezpieczeństwa wykrv 
iy wielką aierę szpiegowską w 
wojsku. Ośrodkiem szpiegostwa 
były Radziejowice w Czechach Za 
chodnich. Policja aresztowała nau
czyciela niemca w Czeskich Ra
dziejowicach, dwóch jego synów i 
genereła Kran, b. dowódcę 4-ej ar- 
roji austro - węgierskiej w czasie 
wojny, ostatnio emerytowanego. 
(PAT).

syńskie, jeżeli nie otrzymają żad
nego zadośćuczynienia w drodze 
pokojowej. Rząd włoski uświa
damia sobie zarówno trudności 
międzynarodwe, mogące wynik
nąć przy realizowaniu zamierzeń 
włoskich, jak nieodzowność włas
nych zarządzeń, podyktowanych 
troską o żywotne interesy Włoch. 
Z zarządzonej przez Mussoliniego 
mobilizacji dalszych 50.000 żołnie 
rzy, tutejsze koła wysnuwają wnio 
sek, że Włochy w czasie toczących

się narad dyplomatycznych nie po 
zwolą sobie narzucić jakiejkolwiek 
przerwy w przygotowaniach wo
jennych.

Stanowisko Francji idzie żarów 
no w kierunku utrzymania wspól
nie z Anglją pokoju, oraz nienaru
szania zobowiązań, wynikających 
z paktu Ligi Narodów, jak do zna 
lezienia rozwoązania, któreby 
nadawało się do przyjęcie przez 
obie strony. (ATE.).

Stanowisko Anglji
Towarzyszący Edenowi kores

pondent dyplomatyczny ,,Daily Te
legraph'1 w następujący sposób 
streszcza rozmowy delegacji bry
tyjskiej z Francją.

Delegaci brytyjscy przedstawić 
mieli Lavalowi pogląd Brytanii na 
sytuację europejską, jaka wytwo- 
rzyćby się mogła za trzy do 5-ciu 
lat w razie wojny włosko - abisyń- 
sikiej.

Ze strony brytyjskiej kłaść mia
no specjalny nacisk na następujące 
punkty:

1) fatalny przykład, gdyby Liga 
Narodów nie mogła przeszkodzić

„Nie odstąpimy ani piędzi ziemi"
oświadcza Negus Abisynji

Londyński „News Chronicie" za 
mieszczą wywiad uzyskany przez 
swego korespondenta specjalnego 
w Addis Abeba z cesarzem abi- 
syńskim. Negus podkreśla pono
wnie gotowość Abisynji do poko
jowego uregulowania konfliktu, 
jak również niezłomną wolę stoczę 
nia walki na śmierć i życie, je
żeli do tego zmusi Abisynję smut
na konieczność. „Na naszej gra
nicy północnej nie odstąpimy żad
nej piędzi ziemi. Nie zgodzimy się 
również na jakikolwiek protekto
rat obcego pańswa nad Abisynją".

Korespondent specjalny „Ti
mes" w Addis Abeba donosi, że w 
tamtejszych kołach obecnie oce
niają naogół optymistyczniej wido 
ki na zaopatrzenie się w broń i a- 
municję. Abisynją ma nadzieję o- 
trzyniania pomocy w tym kierun
ku t:d Stanów Zjednoczonych i Ja 
ponji. W odniesieniu do sytuacji 
politycznej korespondent jest zda
nia że w miarodajnych kołach a- 
bisyńskich mimo wszelkiej rezer- 
wv daje się odczuć skłonność 
przyznania Włochom koncesyj te
rytorialnych w południowej części 
kraju w żadnym jednak wypadku 
na północnej granicy. Zaieży to je 
dnak wyłącznie od uzyskania 
przez Abisynję zagwarantowania

granic, oraz pomocy finansowej i 
gospodar, zej.

Evening Standart" podaje in
formację, nadeszłą z Dżibuti, we
dług której władze francuskie w 
Somali francuskiej wydały daleko 
idące zarządzenia celem zagwa
rantowania neutralności kolonji

francuskiej. Szczególnie pilnie 
strzeżona jest granica z Erytreą, 
gdzie patrole francuskie otrzymać 
miały polecenie niedopuszczenia 
nawet do tranzakcyj handlowych 
przy kupnie i sprzedaży bydła w 
ruchu pogranicznym. (ATE.).

Przygotowania wojenne
POŚPIESZNA BUDOWA FORTY

FIKACJI.

„Echo de Paris" omawiając stan 
naprężenia w stosunkach włosko- 
angielskich, pisze: W Londynie
wskazuje się na przygotowania 
wojskowe Włoch w Dodekanezie, 
gdzie ogłoszono stan wojenny. 
Archipelag znajduje się właściwie 
w stanie blokady. Wyspa Leros 
została zamieniona na ufortyfiko
waną bazę wojskową. Ufortyfiko 
wano również wyspy Rodos, Ka- 
lymnos i Scarpento. Ze swej stro
ny rząd angielski poczynił przygo
towania na Malcie. Zreorganizo
wano system obrony lotniczej wy 
spy, a gubernator wyspy wydał 
zarządzenia, zmierzające do ochro 
ny ludności przeciwko atakom ga
zowym. Wzmocniono pozatem flo-

W 15-tą rocznicę bitwy
pod Warszawą

Wczoraj odbył się w Radzymi- 
ie uroczysty obchód I5-ej roczni- 
y bitwy pod Warszawą.

Strajk marynarzy
Wczoraj rano na estońskich stat

kach handlowych na wodach estoń 
skich i <)bcych, wybuchł strajk ma
rynarzy, którego źródłem był za
targ związku marynarzy z właści
cielami statków na tle podwyższe
nia zarobków, oraz zawarcia urno 
wy zbiorowej. Ze względu na szko
dy, jakie pociągnąć może za sobą 
®trajk, ministerjum komunikacji za 
prosiło przedstawicieli obu stron 
na konferencję, na której właścicie 
Ie statków kategorycznie przeciw 
stawili się żądaniom marynarzy.

Na uroczystość tę przybyli: p. 
minister Zyndram-Kościałkowski, 
p. minister Jędrzejewicz, pp. pod
sekretarze stanu ks. żongołłowicz 
i Sieczkowski, przedstawiciele 
władz państwowych i wojsko
wych. Przybył również honorowy 
prezes komitetu uroczystości, gene 
rał broni Lucjan Żeligowski.

O godzinie 11-ej przed połud
niem na cmentarzu poległych w Ra 
dzyminie ks. Kardynał Kakowski 
w asyście kleru celebrował uro
czyste nabożeństwo. Po mszy 
św. kazanie wygłosił ks. Mauers- 
berger.

Po nabożeństwie p. minister Zyn 
dram-Kościałkowski złożył wie
niec na bratniej mogile poległych 
żołnierzy, poczem wśród głębokiej 
ciszy złożył do urny grudkę ziemi

z mogiły poległych w obronie oj
czyzny żołnierzy, która będzie za
wieziona na Sowiniec.

Na zakończenie uroczystości od 
była się defilada, w której wzięły 
udział oddziały z pocztami sztan- 
darowemi Związku Rezerwistów, 
Strzelca, Przysposobienia Wojsko 
wego i Harcerzy. (PAT.).

Zmarł 
gen. Trzaska-Durski

Wczoraj o godzinie 15-ej zmarł 
w szpitalu powszechnym w W a
dowicach emerytowany generał 
broni, Karol Trzaska - Durski, w 

wieku 86 lat.

tę wojenną na Malcie. Rząd an
gielski zwrócił również uwagę na 
wzmocnienie sił obronnych Egip
tu.

K A R A B IN Y  M A S Z Y N O W E  Z 
JAPONJI.

Paryski „Le Matin" donosi z 
Londynu, że według otrzymanych 
tam wiadomości z Addis Abeby, 
do Abisynji przybył ostatnio trans 
port 2 tysięcy karabinów maszyno 
wych z Japonji.
450-TYSIĘCZNA ARM JA PRZE

CIWKO WŁOCHOM.
Według wiadomości, jakie na

deszły z Addis Abeby, rząd abi- 
syński wysłał drogą kolejową w 
kierunku Harrar poważne zapasy 
broni i amunicj.i Pozatem ze sto
licy odesłano transporty karawa
nowe z amunicją i bronią w kie
runku prowincyj granicznych. We 
dług informacyj z Addis Abeby, w 
prowincjach północnych zgroma
dzono 450.000 żołnierzy w pogoto 
wid wojennem. Na czele tej armji 
stoją Ras Kassa, gubernator Gon- 
daru, Ras Seyam, gubernatot Ti- 
gru i Ras Dedjaz Azalah, guber
nator pogranicznego okręgu pół
nocnego. (PAT.).

R o z p ra w a
ze szturmowcami

„Volkische Beobachter" donosi, 
fe w miejscowości Kupferdrech, 
koło Essen, w jednej z restaura- 
cyj, wywiązała się bójka między 
gośćmi a trzema szturmowcami 
w ubraniach cywilnych. Powo
dem bójki była obraźliwa uwaga 
jednego z gości pod adresem sztur 
mcwców. Jeden z członków S. A., 
niejrki Leichtfuss, zoshtł ciężko po 
raniony nożem I po p zowie/ieniu 
do izpitala zmarł. Zabójcę i współ 
w.nnych aresztowano.

zaatakowaniu jednego członka Li
gi Narodów przez drugiego,

2) obniżenie znaczenia trakta
tów,

3) rozwianie wszelkich nadziei 
na pacyfikację Europy,

4) poważne następstwa gospodar 
cze dla samych Włoch,

5) Wielka Brytanja nie mogłaby 
przejść do porządku dziennego nad 
faktem znacznego zadłużenia 
Włoch w przemyśle angielskim, 
wobec czego Włochy nie mogą o- 
czekiwać dalszego rozszerzenia 
kredytów,

6) w wypadku, gdyby Fraucja 
nie opierała się na zasadach Ligi 
Narodów, Wielka Brytanja nie mo 
głąby również opierać nadal swej 
polityki zagranicznej na podsta
wach instytucji genewskiej, była
by zmuszona wycofać się ze spraw 
europejskich i szukać dla siebie

zabezpieczenia gdzieindziej*, na dro 
dze dwustronnych porozumień.

Delegaci brytyjscy uważali za 
wskazane raz jeszcze podkreśhć, 
iż — zdaniem rządu angielskiego—- 
istnieją dwie zasadnicze możliwo
ści: rokowania w celu pokojowe
go załatwienia sporu, albo o ile lo 
okazałoby się niemożliwe, przeka
zanie spraw Lidze Narodów, któ
ra w dn. 4 września dokonałaby 
przeglądu sytuacji i określiła swą 
procedurę i zobowiązania.

Korespondent paryski „Times V  
zazr.acza, iż delegaci brytyjscy nie • 
wystąpili z żadnym gotowym pro
jektem. Strony zainteresowane 
winny wystąpić same z propozycna- 
mi, które zostałby rozważone 
przez Francję i Wielką Brytanię. 
Delegaci francuscy i brytyjscy, za
znacza „Times", powinni odegrać 
jedynie rolę mediatorów. (PAT).

Konferencja morska
narazie nieaktualna

Z Tokio donoszą:
W przeciwieństwie do wiadomo

ści jakoby Anglja zaprosiła już Ja- 
pónję na konferencję morską do 
Londynu w październiku b. r., w 
urzędowych kołach japońskich pod 
kreślają, że wiadomości te nie od
powiadają rzeczywistości. Narady 
przedwstępne w kwestji zbrojeń 
morskich pomiędzy pięcioma pań

stwami, nie postąpiły bowiem do
tychczas tak dalece naprzód, aby 
można mówić już o zaproszeniu r.*a 
konferencję plenarną. W japoń
skich dobrze poinformowanych ko
lach wyrażają zdanie, że zwołanie 
plenarnej konferencji morskiej je
szcze w bieżącym roku jest nieak
tualne, (ATE).

Raport w sprawie katastrofy
m in. R azza

Ogłoszono raport gen. Pellegri- 
niego w sprawie katastrofy samo 
iotowej, której ofiarą padł min. 
Razza i baron Franchetti w dro
dze z Kairu do Asmara. Raport 
wyklucza możliwość błędu w kie
rowaniu aparatem lub podstępne
go uszkodzenia samolotu. Nie by
ło również żadnego błędu konstru
kcyjnego w płatowcu, który po
przedniego dnia przebył dwa ty
siące kim. Nie jest natomiast wy

łączony defekt motoru. Defekt ten 
dostrzeżony był prawdopodobnie 
przez załogę, która zawróciła z 
drogi, by wylądować na lotniska 
pod Kairem. Komisja śledcza do
puszcza również możliwość, iż za 
łoga zmuszona była do lądowania 
przed przybyciem na lotnisko, po 
nieważ zasłonięte było mgłą .je
dnakże bezpośrednia przyczyna 
katastrofy nie została dokładnie 
stwierdzona. (PAT.).

Po zamordowaniu gen. Nagata
Agencja Rengo donosi, iż mini

ster wojny gen. Hayasizi, na posie-

C zarna  śm ie rć
Z Metzu donoszą o obsunięciu 

się ziemi w kopalni żelaza Ottan- 
ge. Ofiarą katastrofy padło 2-ch 
górników polskich: Antoni An'ek 
i Kazimierz Mikołajczyk, którzy 
zostali zasypani. Gdy drużynom ra 
tunkowym udało się przedostać na 
miejsce katastrofy, obaj górnicy 
już nie żyli.

Mirnm społeczne
w Stanach Zjednoczonych

Prezydent Roosevelt podpisał 
wczoraj ustawę o ubezpieczeniach 
społecznych robotników ua sta
rość i od bezrobocia. Ustawa we

szła w życie z dniem wczorajszym.

dzeniu rady m itisłrów  oświadczył, 
że motywy zabójstwa gen. Nagata 
są dotychczas nieznane. Spraw i 
znajduje się przed sądem wojen
nym. Premjer Okada oznajmił dzień 
iJkarzom, iż nie widzi powodów, 
dla których minister wojny miałby 
ustąpić.

Burze w Polsce
Wczoraj w późnych godzinach 

wieczornych przeszła nad Krako
wem gwałtowna wichura, połączo 
na z nawałnicą deszczową. Wichu 
ra poczyniła wiele szkód w mieś
cie. Na plantacjach miejskich bar 
dzo wiele drzew jest powywraca
nych lub powyrywanych z korze
niami.

Burza szalała również nad T ar
nowem, Wadowicami i w Kielec- 
kiem.
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Klęska mieszkaniowa
Warszawy robotniczej

Niem a praw ie tygodnia, by 
opinja publiczna nie by ła  a la r
m ow ana noweuni, mniej lub wię 
cej licznemi, eksm isjam i miesz- 
kaniow em i. Je s t rzeczą ch a rak 
terystyczną, że eksm isje obejmu 
ją głównie elem ent pracow niczy, 
w śród  k tó rego  rodziny robotn i
cze stanow ią w iększość p rzy tła  
czającą.

.W kronice w ypadków  codzien 
nych ru b ry k a  eksmisji poczyna 
się pojaw iać rów nie często, jak 
ru b ry k a  sam obójstw, a n ieraz— 
jak  to  notow ano w  ubiegłym  ty 
godniu — eksm isja i sam obój
stw a idą ze sobą w  parze: eks
m isja staje się bezpośrednim  p o 
w odem  sam obójstwa.

Te i tym  podobne fak ty  w y
m ow nie św iadczą, że kw estja 
m ieszkaniow a, jeżeli chodzi o 
k lasę pracow niczą, a przede- 
w szystkiem  robotniczą, ani na 
chwilę nie strac iła  swej ostroś
ci i że w ym aga zarów no od spo
łeczeństw a, jak i od Państw a 
podijęcia jaknaj ene rgic zniej szych 
środków .

In  m edias res tego w łaśm e 
problem u n a  teren ie  W arszaw y 
w prow adza p raca  p. Edw arda 
S trzeleckiego  pom ieszczona w 
zagadnieniach gospodark i samo 
rządu  W arszaw y" —  zbiorow e
go w ydaw nictw a, k tó rego  p ierw  
szy tom w łaśn ie się ukazał.

Zobrazow ane p rzez au to ra  wy 
niki budow nictw a m ieszkanio
w ego wogóle, a zw łaszcza b u 
dow nictw a, przeznaczonego dla 
klas niezam ożnych, są n iezw yk
le dla naszych stosunków  chara 
k te ry s ty c rac . R ola k ap ita łu  p ry  
w atnego owej reklam ow anej „i- 
nicjatyw y p ryw atnej", pomimo 
niezw ykłych w prost udogodnień 
ze strony P aństw a jest zupełnie 
b ierna, przeciw nie pow ażna b a r 
dzo inicjatyw a na rynku  budo
w lano - m ieszkaniow ym  przypa
da gminie, instytucjom  publicz
nym, a także spółdzielniom, czę 
ściowo także Państw u. J e s t  rze 
czą przytem  uderzającą, że gdy 
gmina, instytucje publiczne ltd. 
budują now e domy m ieszkalne, 
to:

„prywatna przedsiębiorczość 
budowlana wyraziła się przede- 
wszystkiem w nadbudowach i 
przebudowach, które do r, 1929 
dawały niemal 40$ wszystkich 
mieszkań nowych".

Jak ie  są ogólne w yniki budo
w nictw a m ieszkalnego w W ar
szawie ze stanow iska społeczne
go, kom u ono służy, czyje po
trzeb y  zaspokaja? Pytanie to 
m a zasadnicze znaczenie, boć 
nie należy  zapominać, jak olbrzy 
m ie sumy z funduszów publicz
nych szły na  akcję budow nic
tw a m ieszkalnego.

Jeże li bilans ruchu budow la
nego jest wogóle nieznaczny, to 
dla klasy robotniczej jest nie
mal żaden.

„Rola ruchu budowlanego w 
poprawie warunków mieszkania 
wych stolicy — powiada autor 
sprowadziła się do polepszenia 
sytuacji zamieszkiwania shr  
zamożniejszych, lub średnio za
możnych, nie dała natomiast nic 
dolnym warstwom ludności,,,,. 
Skupienie ludności na mieszka
nie zmniejszyło się w okręgach, 
zamieszkiwanych przez ludność 
zamożną, przeciwnie — gęstość 
zaludnienia wzrosła w okrę
gach, zamieszkiwanych przez lu 
dność robotniczą".

T ak  w ięc ca ła  korzyść ruchu 
budow lanego, tak  w ydatn ie  za 
silanego z funduszów publicz
nych, p rzypad ła  w udziale w ar
stwom  burżuazyjnym ; popraw ie 
w arunków  m ieszkaniow ych u gó 
ry  tow arzyszy pogłębienie nę
dzy m ieszkaniow ej u dołu. R e
zu lta t w prost paradoksalny!

B ardzo in teresu jące, zw łasz
cza w  chwili obecnej, gdy m a
m y do czynienia z nowym  zam a
chem  na ochronę lokatorów , jest 
ujęcie p rzez  au to ra  kw estji eks
misji m ieszkaniow ej.

„K om orne oddaw na już p rze
stało  być tą  pozycją, nieznaczą- 
cą w w ydatkach  rodzin p racow 
niczych; obecnie pozycja żyw 
ności stanow i najpow ażniejszą

pozycję budżetów  robo tn i
czych".

W zrost kom ornego przy  tym  
równoczesnym  spadku zarobku 
i coraz to  w iększem  bezrobociu  
stł się przyczyną całego m nó
stw a eksmisji z m ieszkań ludno
ści najuboższej.

M oratorium  m ieszkaniow e tej 
spraw y nie załatw ia. B ezrobot
ny bowiem , k tó ry  po dłuższym 
okresie pozostaw ania bez regu
larnych zarobków  uzyskał w re 
szcie jakąś pracę, w  żaden spo
sób nie będzie mógł spłacić rocz 
nych np. zaległości kom ornego. 
N iezbędną jest zatem  rzeczą zor 
ganizow anie odpowiedniej p o 
mocy, kfórej zasadnicze w y ty 
czne au to r szkicuje.

N iepodobna w  kró tk im  a rty 
kule w yczerpać bogatego m ate- 
rjału, zaw artego  w  p racy  p. 
S trzeleckiego; ograniczym y się 
ty lko do streszczenia tych po
stulatów , k tó re  stanow ią punk t 
wyjścia w  zakresie  w alki z k lę 
ską m ieszkaniow ą w arstw  robo
tniczych.

A utor stw ierdza, że potrzeby  
m ieszkaniow e ludności w inny 
być ta k  sam o trak tow ane, jak 
po trzeby  ośw iatow e, lub zdro 
w otne. Tak, jak ustalono  mini
mum św iadczeń należnych oby
w atelow i, tak  samo w  zakresie 
po trzeb  tam tych, w inno być u- 
stalone minimum św iadczeń mie 
szkaniow ych. J a k o  minimum za 
m ieszkiw ania należy przyjąć naj 
mniejsze typow e m ieszkanie, w 
k tó rem  może prow adzić gospo
darstw o dom owe w w arunkach  
zdrow otnych średnia liczebnie

Tak zwane wybory
Kandydatów na posłów

rodzina. W  w arunkach  obec
nych, minimum obejm ow ałaby 
jedno - i dw uizbow e m ieszkania 
przy czynszu, nie p rzek racza ją
cym \5$ p rzeciętnego  zarobku

robtoniczego t. j. 10 — 15 zł. mie 
sięcznie.

Tylko na budowę takich mie
szkań, mieszkań, przeznaczo
nych wyłącznie dla warstw nie
zamożnych winne być obracane 
fundusze publiczne. Warstwy 
społeczne, które wymagają dla 
siebie średnich i większych mie
szkań, i które mogą za te mie
szkania zapłacić czynsz, winnv 
same rozstrzygać o swej sytuacij 
mieszkaniowej bez uszczuplania 
środków publicznych, przezna
czonych na relormę mieszkanio
wą.

Pow yższe ujęcie problem u 
m ieszkaniow ego w  W arszaw ie 
jest now em  i w yraźnie przeciw 
staw ia się dotychczas stosow a
nej p rak tyce. N iew ątpliw ie re a 
lizacja tego program u przez sa
morząd, k tó rem u au to r w yzna
cza zasadniczą rolę w  regulow a
niu kw estji m ieszkaniow ej, przy 
czynić się m oże do popraw y sy
tuacji m ieszkaniow ej w arstw  ro 
botniczych i pracow niczych w 
W arszaw ie.

R ozw iązanie jednak  samego 
problem u m ieszkaniow ego szu
kać należy na innej drodze. Cal 
kow icie bowiem  godzimy się z 
autorem , że „spraw a m ieszka
niowa nie jest zjawiskiem kon- 
junkturalnem , lecz stanowi jeden 
z najbardzeij głębokich i złożo
nych problem atów  w spółczesnej 
kw estji społecznej, p rob lem a
tów, k tó rego  źródeł szukać trze 
ba  u  podstaw  naszego ustro ju  
gospodarczego i społecznego".

Znaczy to, że póki rządzą wr o 
gowie k lasy  robotniczej, to  m o
w y być nie może o spraw iedli 
wem i oelowem rozw iązaniu 
spraw y m ieszkaniow ej.

K. Z.

Tak zwane wybory kaudydatów 
na posłów PAT, zaopatruje nastę
pującymi uwagami:

„Ustalanie list kandydatów na 
posłów we wszystkich 104 okrę
gach wyborczych odbyło się przy 
blisko stuprocentowym udziale de
legatów. Na ogólną liczbę 13.081 
delegatów nie stawiło się na zebra
nia zaledwie 232 (1,8 procent). Prze 
bieg zgromadzeń okręgowych był 
wszędzie spokojny, poważny, a n:e 
jednokrotnie niemal uroczysty. Je 
dynie w paru okręgach (Płock, Wło 
cławek, Białystok, Kałusz) drobi-’e 
grupki, złożone z dwóch do sie
dmiu delegatów, próbowały zakłó
cić spokój demonstracyjnemi de
klaracjami. Wśród ustalonych na 
zgromadzeniach kandydatur olibrzv 
mią większość stanowią działacze 
miejscowi, przyczem z pośród tych 
ostatnich około 70 proc. przypada 
ca rolników".

„Ustalono" następujące „kandy
datury”.

Okręg 83 — Bochnia; Goetz An
toni, Krupa Władysław, Okulicki 
Jan Droz Jan.

Okręg 93 — Poznań: (okręg Nr. 
1 Poznań): Głowacki Józef, Jeszke 
Witold, Sikorski Brun n, Gertner 
Wawrzyniec.

Okręg 94 — Poznań: (okręg Nr. 2 
Poiznań): Surzyński Leon, Mróz
Stanisław, Jakubowska Janina, 
Sobkowiak Ludwik.

Okręg 95 — Poznań —(powiaty: 
poznański, obornicki. czarmkow- 
ski, międzyohodzki, szamotulski, 
nowotymski): Kozubski Teodor,
Lubieński Bogusław, Korytowski 
Edward, Wydra Wojciech.

Okręg 96 — Leszno: Wróblew
ski Czesław, Dunin-Mirski Jerzy, 
Muslewski Antoni, Nowakowski 
Franciszek.

Okręg 97 — Ostrów Wlk.: Gła
dysz Marjan, Basiński Euzebjusz, 
Krzywosiński Włodzimierz, Gar
stecki Franciszek.

Okręg 98 — Gniezno: Zenkteler 
Michał, Baranowski Antoni, Szy
mański Franciszek, Wierzchaczew- 
ski Franciszek.

Okręg 99 — Inowrocław: Rosada 
Stefan,, Michalski Antoni, Sułczew 
ski Michał, Zborowski Henryk.

Okręg 100 — Bydgoszcz: Sioda 
Zygmunt, Dudziński Juljan, Malic
ki Wacław, Bartkowski Marjan.

Okręg 19 — Koło: Ziółkowski 
Feliks, ks. Downar Stefan, Gret- 
kiewicz Wincenty, Sokolnicki Je 
rzy.

Okręg 20 — Kalisz: dr. Sławoj 
Składkowski, Karśnieki Feliks, Wa 
leruch Antoni, Sawicki Lucjan.

Okręg 23 — Radomsko: Dratwa 
Dominik, Nowicki Witold, Kowałiń 
ski Franciszek, Barski Franciszek.

Okręg 25 — Częstochowa: Pa- 
ciorkowski Jerzy, Kobyłecki Wa
cław, Wroński Roman, Bardziński 
Adam.

Okręg 30 — Opatów: Wróbel
Paweł, Długosz Wacław, Gliński 
Bogdan, Lachowski Albin.

Okręg 86 — Nowy Sącz: Gut Pa
weł, Balarz Michał, Gwiżdż Fe
liks, Bodziony Jakób.

Okręg 90 — Świętochłowice:
Wąsik Edmund, Pietrzak Jan, Ze- 
jer Jan, Kop Franciszek.

Okręg 92 — Bielsko Śląskie: Za 
krocki Ludwik, Habicht Ernest. 
Gruszka Józef, Halfar Rudolf.

Okręg 32 — Radom: Brzęk -
Osiński Michał Tadeusz, Kasprzy- 
kowski Edward, Kasprzak Stani
sław, Pakosiński Teodor.

Okręg 80 — Kraków: Pochmar- 
ski Bolesław, W alter Franciszek, 
Jacboba - Żółtowski Robert, Grzy
bowski Konstanty.

„Kakokracia“
,,Popychadło“ ?

w Polsce
,NeoeKonomja“?

wam, Wójcik Andrzej, Liczkowski 
Mikołaj.

Okręg 67 — Kołomyja: Sanojca
Józef, Zawałykut Iwan, dr. W ag
lewski Aleksander, Janiszewski 
Nikała.

Okręg 69 — Stryj: dr. Wojcie
chowski Bronisław, dr. Trojan Kor 
nel, Korzeńmy Leopold, dr. Wę- 
głow®ki Jan,

Okręg 74 — Przemyśl: Sapieha 
Leon, Celewicz Włodzimierz, Bur
da Rudolf, dr Chotyniecki Roman.

Okręg 76 — Sambor: Eckert 
Edward, Terszakowec Hrymko, 
Pulnarowicz Władysław, Szeręko- 
wski Edward.

Okręg 79 — Łańcut: Tarnowski 
Artur, Imglot Wincenty, Kobylań
ski Ludwik, Szajer Michał.

Okręg 72 — Lwów: Wojtowicz 
Władysław, Mudryj Wasyl, Sty* 
Jan, Andruszozysizyn Stefan.

Okręg 88 — Katowice: Nowak 
Ignacy, Przyklink Ignacy, dr. Nieć 
Kazimierz,, Kujawska Marja.

Okręg 88 — Katowice: Ligon 
Stanisław, Kopeć Tadeusz, Łysz
czak Piotr, Grzelak Seweryn:.

Okręg 24 — Kielce: Car Stani
sław, Basiak Franciszek, Klima* 
Antoni, Chyb Henryk.

Okręg 28 — Jędrzejów: Gorczy
ca Wojciech, Rydel Stefan, Sob
czyk Piotr, Walerom Andrzej.

Okręg 29 — Sandomierz: d'-
Krawczyński Stanisław, Wójcik 
Jar.:, Stróżyński Wacław, Wieczo
rek Andrzej

Okręg 45 — Wilno (okręg nr. 1): 
Birkenmayer Alfred, Hermanowicz 
Stanisław, Barański Władysław, 
Rubinstein Izaak.

Okręg 46—Wilno (okręg 2): drż

Czytelnik naturalnie jest nieco 
zaniepokojony. Co to właściwie 
jest ta „kakrokracja"? Kto ma być 
tern „pupychadłem

Rzecz szybko się wyjaśni, gdy 
weźmiemy do ręki nowy dwutygo
dnik „Nakazy Dnia*'. Wydaje go 
„lewicująca" nieco grupa „sana
cyjna z pp. Tytusem Filipowiczem, 
Moraczewskim, Moraczewską itd. 
na czele. Wyszło już 3 numery. 
„Lewicująca" niekoniecznie znaczy 
„opozycyjna" — nutki opozycyjne 
zwłaszcza w polityce, nie w ekono 
mji, brzmią nader delikatnie, nie
mal sielankowo.

Czegóż więc chce nowy dwuty
godnik? Chce przebudowy gospo
darczej, planowości i „neoekono- 
mji“, krytykuje deflację, żąda roz
ległych robót publicznych, skarży 
się na podatkowe nadużycia wiel
kich podatników. Wogóle wystę
puje przechft kapitalizmowi i kapi
talistom. Daje nawet — dość de
likatnie — do poznania, że „sana
cyjna" polityka gospodarcza znaj 
duje się w dużej mierze pod dyk
tatem „Lewiatana".

Niejedna więc nuta brzmi • sym
patycznie. Np. — gdy p. Krahelska 
atakuje Lewjatana i jego dyktaty. 
Gdy p. Jaczewski mówi o wielkiej 
nędzy wsi polskiej. Gdy p. Koron- 
kowski delikatnie krytykuje wystą 
oienie gen. Góreckiego. Gdy p. 
Bryc żąda — naiwnie zresztą — 
aby na stanowiska biurokratyczne 
przyjmowano „lojalnych obywa
teli — bez względu na to, do ja
kiej partji kiedyś należeli".

Ale momenty polityczne są sła
be. Pod względem gospodarczym 
i społecznym pismo występuje mo
cniej, ale politycznie całkowicie 
niemal przemawia szeptem... Co 
np. mówi o nowej Konstytucji i or
dynacji? Pisze o nich p. Zagaje- 
wicz już w Nr. 1. Otóż nową Kon
stytucje chwali, bo uniemożliwi, 
powiada, „wybryki" (?) poselskie. 
„Ale to wszystko, dodaje pośpiesz 
nie, nie powinno nam zaciemniać 
znaczenia i roli Sejmu" itp. Autor 
trochę sic bał, żeby Polska nie sta
ła się „państwem policyjnem" i 
wypowiada się przeciw nowej or
dynacji, którą dopiero przygoto

wywano podczas pisania artyku
łu: „Przesada na tern polu silnej 
władzy może doprowadzić do zu
pełnego znegliżowania społeczeń
stwa i uczynienia z Sejmu jedynie 
POPYCHADŁA".

Ale w późniejszych numerach, 
gdy już nowa ordynacja została 
opracowana, pismo w tej kwestji 
głosu nie zabiera. Skończyło się 
więc na delikatnem muśnięciu ca
łego wielkiego problemu demokra
cji. Czy czcigodna redakcja nie 
zdaje sobie sprawy, że to zagad
nienie, zagadnienie rządów łączy 
się z jej, redakcji, centralnym 
problemem gosipodarczej przebu
dowy i klasowych interesów? Je
śli p. Krahelska skarży się, że cha
rakter „współpracy Lewiatana z 
rządem" jest bardzo jednostron
ny i powiada, że „zorganizowany 
przemysł jest lojalny, dopóki po
lityka rządu idzie po linji jego in
teresów" (słusznie!!) — to zacho
dzi pytanie, jak usunąć te rosnące 
wpływy w rządzie? Wyjaśnianiem? 
przekonywaniem?

Mimo te niezmiernej wagi nie
dociągnięcia, gotowibyśmy raczej 
powitać nowy dwutygodnik, wi
dząc w nim pewien, chociaż slaby 
jeszcze objaw niezależnej myśli 
krytycznej i uświadamiania sobie 
klasowej treści dzisiejszej polityki 
gospodarczej.

Niestety, w redakcji widocznie 
siedzi jakiś mętny Metafizyk, któ
ry rozważaniom niektórych cał
kiem realnie myślących współpra
cowników, daje jakieś przedziw
ne, nieraz zabawne ramy metafizy 
czne Jakieś dziwaczne słówko, 
szematy, terminy, nawet rysun
ki (!). I topi w tern żywą treść. 
Np. w ostatnim zeszycie Metafizyk 
ten, lubujący się w pretensjonal- 
nem słownictwie i filozoficznych 
przeciwstawieniach, pisze o lewi
cy i prawicy: „Zamiast Powszech 
nego Dobra realizuje Prawica — 
Powszechne Zło". Ale z lewicą jest 
nielepiej — „realizuje Lewica nie 
Powszechna Prawdę, lecz Pow
szechny Fałsz". To można, po
wiada, wyrazić ieszcze inaczej: 
rządy prawicy to Plutokracja, 
„rządy Lewicy, wypaczonej przez

marksizm (!) stają się rządami Ka- 
kokracji". Cóż więc robić? autor 
zaleca: „zrozumienie wśród inteli
gencji, czem jest w istocie swojej 
kryzys parlamentaryzmu" i t. d.

Wszystko to jest conajmniej 
mętne. Ale w tej komicznej meta
fizyce jednak jest metoda. Gdy 
przyszły wybory i trzeba jakoś 
konkretnie wypowiedzieć się, re
dakcja umieszcza wstępny artykuł 
„Postulaty Wyborcze". No na
reszcie, dowiadujemy się czegoś 
konkretnego! Ale nie, żadnej kon
kretnej analizy, żadnych wskazó
wek. Natomiast jakieś nieprawdo
podobne napuszone frazesy, np. 
„Wiedza in potentia podlega Ro
zumowi. Wiedza in acta podlega 
Woli" i t. p. brednie. Ale „Woli" 
do wypowiedzenia nie posiada.

Te „metafizyczne" frazesikł nie
wątpliwie ułatwiają ukrycie swe
go stanowiska w dobie właśnie 
najgorętszych walk i największego 
naprężenia.
Jako symptomat, „Nakazy Dnia" 

bezwarunkowo zasługują na uwa
gę, mimo wszystko. Również za
sługuje na uwagę niejedna myśl 
gospodarcza i społeczna. Inteli
gencja jakgdyby zaczyna zdawać 
sobie sprawę, KTO właściwie daje 
dyrektywy gospodarcze przy dyk
taturze.

Nie widać tylko całkowitego zfo 
zumienia związku między formą 
polityczną a treścią klasową.

Może redakcja jeszcze zastano
wi się nad tern. A wówczas ła
twiej zrozumie, czem naprawdę 
jest owa „kakokracja"...

życzymy redakcji odwagi i cha
rakteru w dalszej pracy.

K. Czapiński.

Wesoły kącik
NA STATKO

— Ach, panie kapitanie, jak może 
pan tak kląć i to w obecności -wszy
stkich pasażerów. Jestem oburzona 
na pana. Gdzie nauczył się pan ta
kich przekleństw?

— Tego, proszę pani, nie można 
się nauczyć. To jest wrodzony dar.

Okręg 84 — (pow. tarnowski, Maleszewski Wiktor, Pałczyńska
Wanda, Okulicz Kazimierz, Mackie 
wicz Stanisław.

Okręg 73 — Sokal: dr. Zaklika 
Walerjan, dr. Perseck- Roman, Ma 
zurkiewicz Kazimierz, ini. Cele
wicz Kornel.

Okręg 75 — Drohobycz: inż. Ko
zicki Jerzy, Witwicki Stefan, Okta 
wiec Józef, dr. Pełeński Aleksan* 
der.

Okręg 78 — Rzeszów: Szetel*
Tadeusz, Destych Jan, Wilk Feliks, 
dr, Dobrowolski Adam- 

Okręg 15 — w Łodzi (okręg t): 
Algajer Karol, Mincberg Łajb, Tra 
skowskif Józef, Pogonowski Józef.

Okręg 16 w Łodzi (okręg 2): Bi
lyk Alfred, Wadowski Marjat.', Hej 
nowski Antoni Tadeusz, Kopczyń 
ski Stanisław.

Okręg 17 — Łódź (okręg 3): Wa
szkiewicz Ludwik, Wymysłowski 
Michał, Budkiewicz Edward, Ry
bicka Apolonja.

Okręg 77 — Sanok: Ostafim Jó
zef, Sołowiej Włodzimierz, Moraw 
ski Józef, Augustyński Stanisław.

Okręg 70 — Lwów (okręg nr. 1): 
Wagner Edwiu, Sommerstein Emil, 
Pfau Jan Kanty, Kwiatkowski Ste
fan. Na szóstym miejscu Stahl Zdzi 
sław.

Okręg 71 — Lwów (okręg 2): 
Byrka Władysław, dr. Domasze- 
wicz Aleksander, dr. Ostrowski
S ta n is ła w , L a s k o w n ic k i  Janusz.

Okręg 47 — Wilno: Żeligowski 
Lucjan T a u r o g iń s k i  Edward, Szej- 
k o  Jan, Jelenicz Erazm. Na pią- 
tem miejscu — Prystorowa Janina.

Okręg 48 — Głębokie: Joraais 
Alfons, Pimonow Borys, dr. Kur
ko wsk i Józef, Balcerek Eugenjusz.

Na Górnym Śląska
,W zgromadzeniu okręgowem, 

ustalającem kandydatury do Sej
mu, Niemcy zgłosili 3 nazwiska, a 
mianowicie: 1) posła Bernarda Jan 
kowskiego, prezesa zarządu głów
nego Gewerkschaft Deutscher Ar
beit in Polen, 2) dr. Alfreda Roje- 
ka( kierownika Gewerkschaft der 
Angestellten i 3) Rudolfa Sabassa, 
naddyrektora hutniczego.

Przy 138 delegatach, którzy bra 
li udział w zgromadzeniu, wystar
cza 35 głosów do tego, by dana 
kandydatura została wpisana na 
listę . Ponieważ delegatów-Niem- 
ców było na zgromadzeniu 36, 
więc kandydatury niemieckie mia
ły wszelkie szanse przejścia. Gło
sy niemieckie rozbiły się jednak w 
ten sposób, że Jankowski otrzy
mał 16 głosów, dr. Rojek 12 i dyr. 
Sabass 8 głosów. Wskutek roz
strzelenia się głosów niemieckich, 
żaden kandydat niemiecki nie prze 
szedł. (PAT.).

dąbrowski, mielecki): ks. Lubelski 
Józef, Jarosz Karol, Bogusz Ed
ward, Zątecki Władysław.

Okręg 85 — Jasło: Duch Kazi
mierz, Górka Józef, Jedynak Jan, 
Dług Olszewski Kazimierz.

Okręg 87 — Wadowice: Walew
ski Jan, Hyla Wincenty, Socha 
Wojciech, aHnusiak Stanisław.

Okręg 91 — Rybnik: Piechoczck 
Ludwik, Ko; Jan, Pisarek Józef 
Bałdyk Bonifacy,

Okręg 68 — Kałusz; Wełykano- 
wicz Dymitr, Seidler Teodor, De
resz Oleksan, Krzeczunowicz Kor
nel.

Okręg 50 — Lida: Zadurski Jó
zef, Dębicki Czesław, Smoleńska 
Agnieszka, Giwojno An tori.

Okręg 37 — Biała Podlaska: 
Światopełk - Mirski Kazimierz, Ba 
kon Józef, Zieliński Stanisław,, Po
tocki Andrzej.

Okręg 41 — Ostrów Mazowiec
ka: Messing Henryk, dr. Kulesza 
Witold, Gromada Józef.

Okręg 51 — Nowogródek: Sar
necki Adolf, Małyrioz Juljan, Hut 
ten - Czapski Emeryk, Bokunowa 
Helena.

Okręg 52 — Baranowicze: Szy
manowski Gonadjusz, Krupski Cze 
sław, Szalewicz Tomasz, Orzeszko 
Władysław.

Okręg 101 — Toruń: Śląski Jan, 
Nolewski Kazimierz, Matusiak Sie 
fan, Klimek Władysław.

Okręg 103 — Chojnice: Praszek 
Alojzy, Lubomski Wacław, Stamm 
Roman, Gauza Czesław.

Okręg 104 — Gdynia: Kamiński 
Józef, Zarzycki Ferdynand, Firnet 
la Bolesław, Boldman Teodor.

Okręg 43 — Suwałki: Koc A- 
dam, Łazarski Michał, Korejwo Jó 
ztf Kamiński Władysław.

Okręg 27 — Sosnowiec: Madej
ski Zbigniew, Kaczkowski Józef. 
Konieczko Jatą Trzęsimiecb Teofil.

Okręg 26 — Zawiercie: Nowak 
Tadeusz, Sowiński Z ygm unt Ko
złowski Tomasz, Malinowska Hen 
ryk.

Okręg 31 — Końskie tp- wiaty: 
konecki i opoczyński): W -ynar - 
Byczyński Stefan, Witek Igr.-acv, 
Kaca Kazimierz, Januszewski Jó 
zef.

Okręg 102 — Grudziądz: Micha
łowski Stanisław, Łangowski Leon, 
Marchlewski Tadeusz, Klati Jan.

Okręg 44 — Grodno: Martynow- 
ski Wiktor, Boladz Jerzy, Terli
kowski Konstauty, Monkielewicz 
Michał.

Okręg 49 — Oszmiana: Łoko-
czewski Antoni, Myśliński Jan, Pa 
włowicz Stanisław, Butarew.cz 
Leon.

Okręg 66 — Stanisławów: dr
Stroński Zdzisław. d,r. Wolański I-
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Hitler wzoruje się
na księgach... Mojżesza

Aresztowania

Znany dziennikarz angielski' 
„A ugur“ zamieścił na łamach 
„Lidovych Novin" ciekawy a r 
tykuł o stosunku reżymu Hitle
r a  do Żydów. Sąd publicysty jest 
niezmiernie ciekawy:

Wśród różnych przyczynę, które 
spowodowały klęskę Niemiec, a 
o których niechętnie mówi się w 
Berlinie, na pierwsze miejsce na
leży postawić niedostateczne po
czucie narodowe ...Niemców (!!!) 
chociaż to się może wydać nie
prawdopodobne. Poddani Hohen
zollernów odznaczali się zawsze 
pychą narodową i butnym imper
ializmem, ale nie czuli bezpośred
niego związku z ojczyzną i naro
dem niemieckim. Najlepszymi i naj 
odważniejszymi pracownikami w 
wywiadowczej służbie wojennej 
nieprzyjaciół Niemiec byli Niemcy 
czystej rasy. Tysiące Niemców 
zaciągnęło się w szeregi armji so
juszniczej, nie widząc w tern nic 
nienaturalnego. Żadne inne państ 
wo nie posiadało tylu swych oby
wateli pod nieprzyjacielskieml 
sztandarami, jak Niemcy. Rosja 
miała w swej armji przeszło 400 
tysięcy Niemców (tysiące ofice
rów niemieckich), którzy wiernie 
służyli carowi. Gwardja carska ro
iła się od nadbałtyckich baronów, 
dumnych ze swego pochodzenia 
teutoriskiego a pomimo tego słu
żących Rosji. Również w szere
gach armji amerykańskiej nie brak 
było Niemców, a odwaga i duch 
bojowy Niemców w legjonach 
francuskich stały się przys.owio- 
we.

Niemieccy uczeni przyznawali, 
że brak szczepowej jednolitości i 
solidarności u Niemców. Niektórzy 
twierdzili, że wogóle niema rasy 
niemieckiej we właśclwem znacze
niu tego słowa. O odrębnej rasie 
niemieckiej mówili tylko pseudo - 
uczeni. Raport angielski cytuje 
dziesiątki uczonych niemieckich,— 
którzy udowodniają, że rzekoma 
rasa niemiecka z nordyckimi przód 
kami nie istnieje i nigdy nie istnia
ła, a element nordycki w Niemczech 
dawno już zanikł pod napływem 
pierwiastków alpejskich, celtyc
kich i słowiańskich. O ile Niemcy 
przed wojną dumni byli, że są 
Niemcami, źródłem tego była ra
czej świadomość wyższości kultu
ralnej, a nie wyższości rasy.

Po przegranej wojnie Niemców 
opanowała całkowicie myśl odwe
tu. Ale nie zapomnieli przytem o 
starych błędach, których teraz sta
rają się uniknąć — w pierwszym 
rzędzie chodziło o brak uświado
mienia rasowego. Już przed wojną 
Istnieli wśród Niemców szowiniś
ci, którzy głosili ideały rasy, jako 
podstawy odrodzenia narodowego. 
Ale ironją losu źródłem inspiracyj 
tych ludzi były prace francuza Ga- 
bineau i angielskiego renegata Ho- 
ustona Chamberlaina. W oczach 
tych „apostołów" i ich uczniów ma 
Hitler wielką zasługę, że przejął

teorję rasy oraz zastosował ją w 
życiu.

Dokładne studjum niemieckiego 
rasizmu doprowadza publicystę an 
gielskiego do sensacyjnego wnios
ku, mianowicie: że Hitlera „Mein 
Kampf" jest, jeśli chodzi o zasady, 
zupełnie identyczny ze staremi księ 
gami Mojżesza. Fiihrerowi pociem
niałoby w oczach, gdyby uświado
mił sobie, że znajduje się pod zu
pełnym wpływem Mojżesza.

Kiedy Mojżesz wyprowadził ży 
dów z Egiptu do Arabji, zrozumiał, 
że dla zapewnienia przyszłości te
go narodu w powodzi szczepów po 
krewnych, należy ściśle wyznaczyć 
zakon odrębnej rasy. Podobnie 
duch odwetu, który opanował na
ród wybrany, wyniesiony nad inne 
Cel, który przyświecał Mojżeszowi 
i cel, który obecnie przyświeca Hi
tlerowi prowadzi do tego samego 
procesu, dążącego do wykrystalizo 
wania rasy tam, gdzie jej dotych
czas nie było. Anglik niestrudzenie 
punkt za punktem studjuje aryjskie 
prawo Hitlera i dochodzi do wnio-

Przed paru dniami, pisząc na 
temat taktyki fiinansjery angiel
skiej — wskazaliśmy na upartą 
walkę, jaką toczy ona z amery
kańską. Jednym z terenów tej 
waiki mają być Chiny gdzie ame
rykańska „WaMstreet ‘ poczyniła 
ogromne spustoszenie swą polity
ką „srebrną", mającą m. im, na 
celu wciągnięcie tego ogromnego 
kraju do „bioku dolara".

Londyński , City" chce ze swej 
strony wciągnąć Chiny do „bloku 
szterlingowego”, jednak imperia
lism angielski nie występuje tu 
już jako samodzielny konkurent 
lecz chce podzielić władzę nad

Ze Simli donoszą o niezwy
kłym wypadku cudownego ocale
nia jednej z ofiar strasznej kata
strofy trzęsienia ziemi, która wy
darzyła się w początku czerwca 
w Beludżystanie brytyjskim. W 
czasie ówczesnej tragedji czerw
cowej, która pochłonęła dziesiąt
ki tysięcy ofiar, pewien właściciel 
sklepu hinduskiego w Quetta po
grzebany został pod gruzami
swego domu. Szczęśliwym trałem 
zasypany miał pewną swobodę 
ruchów na nikłej coprawda prze
strzeni i zdołał uratować z zapa
sów swego sklepu trochę słody
czy hinduskich oraz garniec wo

sku, że jest to zupełna imitacja 
ksiąg Mojżesza.

Ale żydzi potrafili sami w sobie 
wyrobić wciągu lat tysiąca skutecz 
ną odtrutkę na zasady rasizmu, — 
które stają się plusem w przygoto
waniach wojennych, ale nie mają 
żadnego znaczenia, o ile zamierza 
się żyć w spokoju wśród różnych 
narodów naszej zaludnionej plane
ty. Hitler jest objawem powrotu do 
żydowskiej prehistorji. Jego pogląd 
na stosunki płciowe między rzeko
mymi aryjczykami i niearyjczyka- 
mi jest dokładną imitacją poglądu 
Mojżesza na mieszane małżeństwa.

Nadejdzie dzień, kiedy Hitler u- 
znany zostanie za człowieka, który 
chciał wskrzesić ideologję żydows
ką w jej najwierniejszej formie. — 
Właśnie żydzi mogą go najlepiej 
krytykować. Fiihrer czuje to instyn 
ktownie. Dlatego już sama ich obec 
ność denerwuje go. W tym kom
pleksie zjawisk dopatruje się stu
djum angielskie głównych przy
czyn namiętnego antysemityzmu— 
charakteryzującego reżym Hitlera.

na tym terenie. To też brytyjska 
misja finansowa, pod przewodni
ctwem p. Leith Rossa, omijająca 
w swej podróży Stany Zjednoczo 
ne — jodzie na Kanadę i Tokjo.

Z misją angielską współdziałać 
będzie przedstawiciel' Francji, rad 
ca ambasady londyńskiej — p. Le- 
norcy.

Francuska finansjera jak z tego 
można wnosić, uzgodniła już pla
ny „podziału wpływów" w Chi
nach. P. Leith Ross ma nadzieję 
żc blok angielsko - japońsko- 
francuski skłoni również „jankie- 
sów" do opamiętania się. Wtedy 
powstanie zwarty fronit imperiali
styczny, którego ofiarą padną Chi 
ny, „uszczęśliwione" przez biało-

dv. Mimo pozornej beznadziejno
ści swego położenia zasypany 
Hindus rizpoczął Syzyfową pracę 
torowania sobie drogi przez ru
mowiska przy pomocy kilku ły
żek, które znalazł.

Po 47 dniach' niesłychanie żmud 
nej pracy zasypany Hindus wy
dobył się z zasypanego domu na 
światło dzienne, gdzie przeżycia 
jego spotkały się z wielkiem nie
dowierzaniem ze strony policji, 
która go zaaresztowała, jako po 
dejrzanego o plądrowanie. Do
piero po pokazaniu wyżłobionego 
przez siebie podkopu został uwol 
niony.

Przed tygodniem władze śled
cze stołeczne wykryły drukarnię i 
wydział techniczny KPP. Obecnie 
po dłuższych obserwacjach urząd 
śledczy w nocy z dn. 13 na 14 b. 
m. dokonał rewelacyjnych aresz
tów. Mianowicie, zostały zlikwi
dowane centrala MOPR-u, centra
la warszawska „Agitprop", poza- 
tem zlikwidowano centralny i war 
szawski wydział zawodowy KPP. 
wreszcie zlikwidowano komitety 
dzielnicowe KPP. Dokonano zgó 
ra 100 rewizyj i zatrzymano 66 o- 
sób. Podczas rewizji znaleziono 
rękopisy, maszynopisy, świeże 
sprawozdania z VII kongresu Ko- 
minternu, drukowane w językach 
polskim, rosyjskim i francuskim. 
Ujawniono ponadto 3 maszyny do 
pisania, z założonemi kalkami, 
przygotowane do pracy, następnie 
wydawnictwa komitetu centralne-

Z dniem 1 września Zarząd Miej
ski wprowadza nową taryfę gazo
wą. Dotychczasowa opłata za gaz do 
użytku domowego składała się z o- 
płaty zasadniczej (26 gr. za 1 m etr 
sześć.) i t. zw. niesłusznie „dopłaty 
stałej", zależnej od wysokości spo
życia, a wahającej się od 12 do 2 
groszy od 1 m etra sześciennego. 
Rzeczywista cena gazu wynosiła prze 
to od 38 gr. (przy spożyciu do 10 
metrów sześciennych miesięcznie) do 
28 gr. (przy spożyciu ponad 150 m. 
sześć, mieś.), nie licząc 5-cio procen 
towej dopłaty na rzecz Funduszu 
Pracy.

Według nowej ta ry fy  opłata dla 
tejże kategorji konsumentów wyno
sić będzie od 32 gr. do 2 gr. bez ja
kichkolwiek opłat dodatkowych z wy 
jątkiem dopłaty na Fundusz Pracy. 
Obniżka jest więc poważną, docho
dzi bowiem do 16,3%, a przeciętnie 
do 12%.

Jeżeli chodzi o większych konsu
mentów, jak przemysł, rzemiosło i 
t. p. (o spożyciu ponad 150 m, sześ
ciennych miee.), to całkowicie znie 
siono stosowane jeszcze dla te j gru 
py odbiorców opłaty od zainstalowa 
nych gazomierzy. Ponadto, idąc po 
linji stworzenia taryfy , opartej na 
zasadzie stopniowego tanienia ceny 
gazu w miarę wzrostu zużycia, wpro 
wadzono również i dla przemysłu ta  
ryfę ciągłą (zam iast dotychczaso
wej „schodkowej"), obniżając cenę 
dla poszczególnych grup odbiorców 
w tej kategorji przeciętnie o 7%.

Dla konsumentów, zużywających 
miesięcznie do 5 m. sześć, gazu wpro 
wadzono opłatę ryczałtową w wyso
kości zł. 1.60, a łącznie z opłatą na

DZIAŁ LEKARSKI
Lekarz-dentysta

Tadeusz R ozenw ein
i Ż ó r a w in  Jgl.tel. 9.49-91.

go KPP. w języku żydowskim i 
polskim. Dwie maszyny do pisa
nia znaleziono w lokalu Towarzy
stwa dobroczynności „Dom Chle
ba", przy ul. Elektoralnej Nr. 13 
m. 6. Na tych maszynach były pi 
sane odezwy komunistyczne przez 
niejakiego Jankla Wiernlka. U 
Arona Pawina, Zamenhofa 10 m. 
57, znaleziono notatki partyjne, 
szyfry, zapiski itp. Wśród areszto 
wanych znajdują się: Hersz
Szwarcman, Lejb Kameran, Rebe
ka Rubinstein, Roza Lipstein, 
Chaim Roń, Leonard Mordziak, 
Wincenty Dzienisik, Gitla Rapo- 
port, Fajwel Frydman, Ewelina 
Sawicka, Josek Duży, Rozalja Es- 
terrnan, Ruchla Fuchs, Szmul Li- 
berman* Zygmunt Bobowski itd. 
Wszyscy aresztowani zostali prze 
kazań i do dyspozycji prokuratora 
dla spraw politycznych. (Om.).

Fundusz Pracy — zł. 1.68, podczas 
gdy dotychczas opłata w wypadku 
całkowitego nieuźywania gazu w da 
nym miesiącu wynosiła zł. 1.75.

Taryfy, oparte na powyższych ra  
łożeniach, będą wydrukowane i do
starczone bezpłatnie każdemu z od
biorców. Zawierać one będą wyso 
kość należności przy każdem zuży
ciu gazu, a  zatem konsument z ła t
wością będzie mógł sprawdzić zgod
ność wystawionego rachunku z obo
wiązującym cennikiem. Pomimo ob
niżki ogólnej utrzym any zostaje na
dal rabat, przyznany od 1 m aja b. 
r. od zwiększonej w  roku bież. kon- 
sumeji gazu w gospodarstwach do
mowych. Rabat t«n wynosi 8 groszy 
od każdego m. sześciennego wzrostu 
konsumeji w stosunku do zużycia ga 
zu w roku ubiegłym.

Przy, zużyciu 50 mtr. miesięcznie 
cena za 1 m tr. sześć, w Warszawie 
wyniesie 29 groszy, w Katowicach 40 
gr., w Krakowie —  38 gr., w Ło
dzi — 36 gr., w Berlinie — 34 gr., 
w Pradze Czeskiej — 33 gr. (PA T).

Produkcja stali
w  ZSSR.

(W) Plany rozbudowy „Kom
binatu" przemysłowego „Zaporoż 
stal" na Ukrainie zioatały przez 
Rząd Sowiecki rozszerzone w ten 
sposób, ie  wytwarzać on ma, po 
rozbudowaniu, corocznie 1,33 
mitfionów tonn stali szlachetnej i 
instrumentalnej. Dla uskutecznie
nia tych zamierzeń w zakresie 
produkcji stali uszlachetnionej — 
ma być przyśpieszona przebudo
wa paru hut, przyczem zaznaczyć 
trzeba że w  dziale wysokogatun
kowej produkcji walcown i an ej wy 
twórczość sowiecka w  okresie 
1927 —  34 podniosła się z 90 tys. 
ton ma L23 milj.

W iadomości
jgportowe

P itk a  n o ż n a
WARSZAWIANKA WYSUWA 

SIĘ  NA SZÓSTE M IEJSCE W TA 
BELI. Na boisku W arszawianki ro 
zegrany został mecz o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy W arszawianką a Ł. 
K. S. 3:1 (2:0).

W arszawianka w ygrała zasłuże
nie, była bowiem we wszystkich li- 
njach lepsza od swego przeciwnika.

Dzięki tem u zwycięstwu W arsza
wianka wysunęła się na 6-te mi

W ICHER ZNISZCZYŁ TRYBU
NY W SZYSTKICH KLUBÓW LI
GOWYCH W KRAKOWIE. Wczo
rajsza wichura, k tóra przeszła nad 
Krakowem zniszczyła trybuny Cra- 
oo vii, zerwała ponadto trybuny W i
sły i uszkodziła trybuny Garbam i.

Ze względu na zniszczenia spowo
dowane przez wicher, nie doszedł do 
skutku wyznaczony na czwartek 
mecz ligowy Cracovia — W arta.

POGOŃ R EM ISU JE Z HAKOA- 
HEM W IEDEŃSKIM  2:2. Spotka
nie pomiędzy lwowską Pogonią a wie 
deńskim Hakoahem zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2

W środę Hakoah pokonał Pogoń 
1:0 (0 :0).

SKODA WARSZAWSKA ZDO
BYŁA PIERW SZY PUNKT. Ro
zegrany w Poznaniu mecz o wejście 
do Ligi pomiędzy miejscową Legją 
a warszawską Skodą zakończył się 
wynikiem remisowym 3:3 (0:3).

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO U- 
NION-TOURING NAD POLONIA. 
W Łodzi Union-Touring niespodzie
wanie wysoko pokonał bydgoską Po
lonię 6:0 (2:0).

NIESPODZIEW ANA PORAŻKA 
SIEDLECKIEGO STRZELCA. — 
Mecz o wejście do Ligi rozegrany w 
Siedlcach pomiędzy mistrzem Woły
nia PKS. a KS. 22 Strzelec zakoń
czył się niespodziewaną porażką da
wnej drużyny ligowej z Siedlec 1:2 
( 1 :2 ).

PIERW SZE ZWYCIĘSTWO 
CZARNYCH. W meczu o wejście do 
Ligi, lwowscy Czarni pokonali w Sta 
nisławowie Rewedę 3:1 (1:1).

MECZ RUCH — F. C. W IEN 
N IE DOSZEDŁ DO SKUTKU. P ro 
jektowany na czwartek międzynaro
dowy mecz piłkarski Ruch — F. C. 
Wien nie doszedł do skutku ze wzglę 
du na niepogodę. Mecz miał się od 
być mimo zakazu PZPN.

KRAKOWSKA WISŁA ZWYCIĘ 
ŻA W BIELSKU. W Bielsku bawi- 
ła  ligowa Wisła, która rozegrała 
mecz z reprezentacją m iasta, odno
sząc zwycięstwo w stosunku 4:1 
(1 :0).

K o la rs tw o
STARZYŃSKI ZWYCIĘŻYŁ W 

BIEGU KOLARSKIM DOOKOŁA 
ZIEM I W IELKOPOLSKIEJ. Bieg 
kolarski doookola Ziemi Wielkopol
skiej o puhar „Dziennika Poznań- 
skieego" w ygrał Starzyński (Legja 
W arszawa), zdobywając po raz dru
gi puhar. Zwycięzca przebył 417 
kim. w czasie 13:09:13 sek.

Drugie miejsce zajął Zieliński 
(Skoda W arsz.), w czasie 13:11:47.

..Zainteresowanie” Chinami

Chinam i z daw nym  swyoh w asa
lem  —  Japon ją , k tó ry  zdobył so
bie obecnie bezspo rną  p rzew agę j żółtych w yzyskiw aczy. (1.) 
i n im —  u nu— — w w i w n i n w n  a>— — — M W

Cud w Simli
i jak na to policja zareagow ała

Nowa taryfa gazowa

Powrót
Tr ebitsch - Lincolna?

W związku z zatargiem  włosko - 
abisyńskim, liczne pism a zagranicz
ne podały wiadomość o rzekomym 
powrocie osławionego szpiega mię
dzynarodowego, Trebitsch - Lincol
na, do „czynnej służby" zawodowej.

Widziano go podobno w Addis-A- 
befea, dokąd m iał przybyć, jak  tw ier
dzą, z polecenia angielskiego „Intel
ligence Service* wywiadu w ta jnej 
m isji do Negusa.

Życie tego człowieka przedstawia 
się niby film  kryminalny.

Gdy mniej więcej przed pięćdzie
sięciu laty , Trebitach, jako ubogi— 
młody chłopiec opuszczał małe ro
dzinne miasteczko Paks n a  Węgrzech 
nie przypuszczał prawdopodobnie, iż 
stanie się jedną z najciekawszych 
poataci awanturniczych, jak ie zano
towały kraniki współczesne.

W Budapeszcie uczęszczał począt
kowo do szkół, utrzym ując się z ko
repetycji. Był bardzo zdolny i miał 
szczęście do ludzi. Ale monotonne ży 
d e  nie szło w parze z jego usposo
bieniem. To też korzystając z pomo
cy i listów polecających bogatej kup 
cowej, udaje ną do Londynu. Do

swojego nazwiska dodaje słowo Lin 
coin, aby nadać mu brzmienie nieco 
angielskie.

Gra na giełdzie, sta je  się osobisto
ścią dobrze znaną w City. Prze
grawszy wszystkie oszczędności, zo- 
ptaje osobistym sekretarzem  wpły*- 
wowego parlam entarzysty i poświęca 
się całkowicie polityce. S taje do wy
borów niebawem jako jeden z oficjal
nych kandydatów swojego stronni
ctwa —  wychodzi zwycięsko z walki 
wyborczej i  w rezultacie, m ając 33 
la ta  — Trebitsch-Lincoln zostaje 
członkiem Izby Gmin.

Cieszy się popularnością, ma duże 
stosunki, prowadzi życie bardzo roz 
rzutne. Dla zdobycia wciąż b raku ją
cych mu pieniędzy wyzyskuje swoje 
stanowisko w różnych ciemnych i 
podejrzanych interesach. To też 
specjalnie powołana Komisja Izby 
Gmin zmusza go wkrótce do zrzecze 
n ia się m andatu.

Wówczas zdegradowany polityk 
wstępuje n a  służbę do angielskiego 
wywiadu i zostaje szpiegiem w du
żym stylu. W tym  charakterzee wi
dzimy go w Stanach Zjednoczonych

w Niemczech, w A ustrji. Na dwa la 
ta  przed wojną światową zamiesza
ny jest do słynnej spraw y szpiega, 
pułkownika Redlą, z którym łączyły 
go zażyłe stosunki.

W  tym  też mniej więcej czasie 
sprzedaje w Berlinie plan organiza
cji angielskiego kontrwywiadu i zo
sta je wciągnięty do niemieckich ka
drów szpiegowskich, występując już 
odtąd w te j niebezpiecznej podwój
nej roli.

Pewnego dnia prosty przypadek 
zdradził go. Było to  zaraz po wybu
chu wielkiej wojny. Szczęśliwym 
dlań zbiegiem okoliczności Trebitseh 
Lincoln był wówczas w Stanach Zje
dnoczonych; unika też on powrotu 
do Anglji, a dla większego bezpie
czeństwa wstępuje do... waszyngtoń
skiej służby wywiadowczej i organi
zuje krwawe rozruchy w Mexico - 
Oity i Vera Cruz.

W 1917 roku widzimy go znowu 
w Europie w  głównym sztabie nie
mieckim, u boku gen. Liidendorffa. 
On to w owym czasie, z polecenia 
tego sztabu, zalewał fałszywemi ban 
knotami rynek rosyjski.

Podczas rewolucji Trebitseh- Lin
coln znika tajemniczo, aby w dwa 
la ta  później ukazać się w kwaterze 
głównej generała L iittw itz'a i osła
wionego Kappa, którego je st zaufa 
nym doradcą. Gdy w 1920 roku ci

dwaj mężowie przygotowują zamach 
stanu, Trebitseh - Lincoln jest 
czemś w rodzaju m inistra spraw  za 
granicznych. Faktem  jest, iż on to 
redagował owe noty dyplomatyczne, 
rozsyłane do innych państw z zawia 
domieniem o upadku władzy republi 
kańskiej. Wkrótce potem opuszcza 
on w raz z Liittwitzem i Kappem sto 
licą Niemiec i ucieka z nimi do Szwe 
cji.
W 1922 roku wszyscy uczestnicy o- 
wego puczu stanęli przed trybuna
łem w Lipsku. Kapp wtedy powrócił 
do k raju  I stawił się dobrowolnie— 
Trebitseh zaś pozostał w Steckholmie 
skąd niebawem musiał na żądanie 
władz przyjechać i osiadł w prowin
cjach bałtyckich.

Tu wspólnie z agentami Liiden
dorffa 1 Liittw itza opracował plan 
kam panji finansowej przeciw F ra n 
cji. W wyniku tych narad powstaje 
słynna olbrzymia afera fałszowania 
franków n a  Węgrzeeh, k tóra głoś- 
nem i skandalicznem echem odbiła 
się w całej Europie.

Powrócił wtedy Trebitseh po tylu 
latach do ojczyzny, ale nie jako nie
znany ubogi żyd, s  prowincji, lecz 
jako „tryum fator", przyjmowany 
przez takie osobistości, jak  książę 

| W indischgraetz, m inister policji Na 
i  bossy, generałów i  innych wysokich

dygnitarzy, zamieszanych w aferze 
pieniężnej.

Gdy w 1926 roku francuska „Su- 
reti Generale", oddawna będąca na 
tropie fałszerzy, zakomunikowała rzą 
dowi węgierskiemu szczegóły całej 
machinacji, wszystkich głównych 
sprawców aresztowano, sądzono i 
uwięziono, * wyjątkiem tylko T re
bitseh - Lincolna, który w ostatniej 
chwili zdołał ueiee do Turcji, zaw
sze protegowany przez potężne kon
spiracyjne stowarzyszenia nienrec- 
kie.

Posiadając odpowiednie listy pole 
cające, wyjeżdża do Chin, gdzie 
słynny pułkownik Bauer, były oficer 
sztabu Liidendorffa, przedstawia go 
srefcwi wojsk chińskich, generało
wi Chang-Kai-Czek, którego Tre- 
b łlt th  Lincoln zostaje nle-uwrm  naj 
bliższym doradcą. Wyzyskując to zna 
komicie, sta je  się wkrótce jednym z 
najwięcej wpływowych ! możnych 
ludzi na Dalekim Wschodnie.

Znajduje się wtedy u szczytu swo 
jej awanturniczej kar jery. Bogaty i 
władczy jest przedmiotem szacunku 
i zawiści. A wtedy, jakby czekając 
tylko na tę chwilę los wymierza mu 
straszny cios.

Oto dowiaduje się nagle, iż syn je 
go, będący sierżantem w wojsku an 
gielekiem, zabił podczas sprzeczki je 

dnego ze swych przełożonych i ska
zany został na śmierć.

Poruszywszy niebo i ziemię, dzięki 
przemożnym protekcjom, dostaje ze
zwolenie na wyjazd do Anglji, aby 
po raz ostatni zobaczyć się z synom. 
A statek, wiozący zrozpaczonego oj
ca, wskutek silnej burzy przybywa 
do portu z kilkudniowem opóźnie
niem. Wyrok został już wykonany 
i przyboczny doradca Chang - Kai- 
Czeka mógł tylko spojrzeć na grób 
syna.

Powrócił natychm iast do Chin. 
Złamany tym ciosem opuszcza swój 
piękny pałac, udaje się do Tybetu i 
zostaje mnichem w  klasztorze bud- 
dystycznym. Tu zdała od św iata, lu
dzi i cywilizacji, Trebitseh - Linooln, 
rozmyśla w ciągu tych paru  la t nad 
swem pełnem przygód życiem.

Ale wszechobecni i wszystko wie
dzący agenci angielskiego „Inteligen 
ce Service", odnaleźli dawnego współ 
pracownika naw et w jego dalekiej, 
tajemniczej kryjówce i potrafili obu
dzić w nim n an owo uśpione złe mo
ce i dawną żądzę czynu. W każdym 
razie, jeżeli powołano go do odegra
nia czynnej roli w zatargu włosko- 
abisyńskim, to potrafi on zgotować 
niejedną niespodziankę stronom za
interesowanym.

A rot.
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Z ulicy warszawskie]
ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

Znowu dwa zamachy na życie w 
komisarjatach.

28-letnia Konstancja Fidukiewi- 
czówna, kontrolna (Miedziana 20), 
będąc zatrzym ana w areszcie VII 
kom isarjatu, jako pijana, połknę
ła 4 agrafki.

—  25-letnia Aniela Podwiaków- 
na, kontrolna (Włochy), również 
będąc zatrzym ana jako pijana, w 
areszcie VIII kom isarjatu połknęła 
dwie szpilki od włosów.

— 65-letni W alenty Kuhera, do 
zorca domu, Królewska 47, w za
m iarze samobójczym zadał sobie 
scyzorykiem ranę ciętą szyi.

— 26-letnia Michalina O sta
szewska, przy mężu (Targówek, 
Kuniecka 6) napiła się esencji oc
towej.

—  35-letnia kobieta niewiado
mego nazw iska i adresu, otruła 
się sublimatem na stacji kolejo
wej w Rembertowie.

Z GŁODU.
20-letnia Helena Helikowska, 

ekspedjentka, bez zajęcia przyby
ła z Łodzi do W arszawy w poszu 
kiwaniu pracy. Tutaj przez dłuż
szy czas tułała się w nadziei zna
lezienia jakiegokolwiek zajęcia. 
Wszelkie wysiłki jednak okazały 
się daremne. Wczoraj Helikow- 
ska zmęczona beznadziejną tułacz 
ką i osłabiona z głodu, upadła nie 
przytomna na chodnik przed do
mem pl. Grzybowski 8. Lekarz 
Pogotowia stwierdził wycieńczę-

NERA
Darmo Prezerwatywy! za zwrotem 

niniejszego ogłoszenia otrzymasz w 
Firmie Z. P. A. „VENERA1', Mar
szałkowska 131/2 dnia 16 b. m. od 
godz. 11-ej do 7-ej pp. gratis nasię 
prezerwatywy, abyś się mógł przeko 
nać o ich niedoścignionej jakości.

nie z głodu, oraz symulację zem
dlenia, celem dostania się do szpi
tala. Po zastosowaniu środków 
trzeźwiących Pogotowie przewio
zło Helikowską do domu noclego
wego dla kobiet.

—  Na rogu ul. Żelaznej i Kroch 
malnej, zasłabł 47-letni Jan W ró
blewski, robotnik (Prądzyńskiego 
50). Policjant przewiózł W róblew 
skiego na stację Pogotowia, gdzie 
lekarz udzielił pomocy, stw ierdza 
jąc wycieńczenie z głodu.

MIĘDZY ŻEBRAKAMI.

Przy ul. Przebieg 3, w domu 
etapowym dla walki z żebractwem 
i włóczęgostwem, na sali interno
wanych wynikło zajście między że 
brakam i: Stanisławem Kozłow
skim i Feliksem Klimczakiem, któ 
ry z decyzji sądu, ma być odesła
ny do gminy.*. Kozłowski polecił 
Klimczakowi posłać łóżko, ten je
dnak nie chciał wykonać polece-

Stra jk  ro b o b o tn .  fabryki 
„M azow sze"  w R adom sku

W dniu wczorajszym robotnicy 
fabryki mebli giętych „M azowsze" 
rozpoczęli strajk. Strajkują wszy
scy robotnicy w liczbie 400, nie o- 
puszczając fabryki. Strajk ma 
przebieg spokojny. Powodem ak 
cji strajkow ej jest obniżka płac i 
redukcja 26 robotników — bez 
istotnej przyczyny. Akcją stra j
kową kieruje miejscowy Oddział 
Związku zawód. rob. przemysłu 
budowlanego, drzewnego, cerami
cznego i pokrewnych zawodów w 
Polsce.

nia. Na tern tle wynikła kłótnia, 
w czasie której zdenerwowany 
Klimczak, ze złości uderzył pięś
cią w okno, rozbijając szybę i ka
lecząc się. Zajście zlikwidował 
dyżurny strażnik. Lekarz Pogoto 
wia stwierdził ranę ciętą prawego 
przedramienia i po opatrunku po
zostawił Klimczaka na miejscu.

WALKA WOŹNICÓW.
58-letni Ignacy Pawłowski, w o

źnica w składzie m aterjałów  budo 
wlanych i opałowych „Antracyt11, 
przejeżdżając ul. Tow arow ą, 
w prost ul. Łuckiej, zawadził tyl- 
nem kołem wozu, naładow anego 
workami i cementem, o tylne ko
ło stojącej dorożki. W  chwili, gdy 
Pawłowski zatrzym ał wóz, doroż
karz, który stał obok, racząc się, 
wspólnie ze swym znajomm w ód
ką, podbiegł do woźnicy, wymie
rzył mu silny cios pięścią w gło
wę, a następnie porw ał za bary  i 
ściągnął z wozu. Pawłowski u- 
padł na jezdnię, uderzając głową 
o bruk i stracił przytomność. 
W ówczas dorożkarz wskoczył na 
kozioł i usiłował umknąć. Kilka 
kobiet, które były świadkami tej 
sceny, zatrzymało konia, uniemo
żliwiając ucieczkę brutalnemu do
rożkarzowi. Równocześnie nad
biegł przechodzący przypadkowo 
przodownik, który nieprzytom ne
go, broczącego krwią woźnicę tą 
samą dorożką przewiózł na stację 
Pogotowia. Lekarz stwierdził u 
Pawłowskiego ranę płatową gło
wy i po opatrunku przewiózł do 
szpitala św. Rocha. Brutalnego 
dorożkarza sprowadzono do VI 
kom sarjatu, gdzie okazało się, że 
jes+ to Mieczysław Gwóźdź.

Regionalny Zjazd Księgowych we Lwowie
W celu omówienia aktualnych 

spraw zawodowych oraz w związku 
z akcją zmierzającą w kierunku 
przeprowadzenia postulatów w pro
jektowanej ustawie o księgowych,

Rugi i przeniesienia
w U bezpieczaln i S p o łec zn e j  w S ta n is ła w o w ie

Jak w innych Ubezpieczilniach 
miejscowych tak i w  Ubezpiecza i 
mi Społecznej w  Stanisławowie 
ostatnio dnia 1 sierpnia 1935 prze
prowadzono redukcję. Otrzymał 
3-mtesięczne wypowiedzenie Her
man Gross który przez 31 lata 
sprawował swą funkcję kontro
lera ku zupełnemu zadowoleniu 
Zarządu Kas Chorych jakoteż 
ubezpieczonych. Człowiek ten, 
ojciec dwojga dzieci, wobec tego 
znalazł się w sytuacji bez wyj
ścia bowiem córka asystenta 
farmacji nie może uzyskać 
mmio starań, żadnej posady, zaś 
syn, będący na czwartym roku stu

djów medycznych, będzie musiał 
z ukończeniem tychże czekać na 
„lepsze czasy". Pozatem — mó
wią — dostało polecenie dwuch 
urzędników, narodowości ukraiń
skiej, wniesienia podania o swe 
przeniesienie.

Natomiast ma spowrotem 
przyjść do Stanisławowa Józef 
Gozek ongiś sekretarz Kasy Cho
rych w Stanisławowie niezawod
nie dla podtrzymania wpływów  
„sanacji" wśród robotników. Rów 
nież dnia 1 kwietnia b. r. otrzy
mali 3-miesięczne wypowiedzenie 
pracy Mieczysław Bobrowski i 
Epstein.

zwołuje Związek Księgowych w Pol 
see, Oddział Lwowski, w czasie tego
rocznych Targów Wschodnich. Wiel 
kie Publiczne Zgromadzenie Księgo
wych, na które zaprasza zrzeszo
nych i niezrzeszonych Kolegów Ma
łopolski Wschodniej oraz pobliskich 
powiatów Województwa Wołyńskie
go, Lubelskiego i Krakowskiego.

Zgromadzenie to odbędzie się w 
niedzielę, dnia 1 września 1935 o g. 
9.30 w Sali Posiedzeń Plenarnych, 
Gmachu Izby Przemysłowo-Handrlo- 
wej, we Lwowie, przy ul. Akademi
ckiej L. 17.

Zamiejscowi uczestnicy Zjazdu 
oraz osoby im towarzyszące mogą 
korzystać z 33 proc. zniżki kolejo
wej, w obie strony podróży, za prze 
kazaniem najpóźniej do dnia 20 sier 
pnia 1935 r. kwoty zł. 1.50 od oso
by na P. K. O. Nr. 504-590 (Zwią
zek Księgowych w Polsce, Oddział 
we Lwowie, Bourlarda 5), oraz z 
bezpłatnego wstępu na Targi, ze 
zniżkowych biletów do kin, tea
trów, tramwajów, ze zniżek w hote- 
lach i restauracjach.

KroniKa krakowska
O gródek  jo rdanow sk i

Staraniem krakowskiego komitetu 
ogródków jordanowskich, został u- 
ruchomior.y w parku dra Jordana o- 
gródek jordanowski dla dziatwy o- 
kolicznej. Dla dzieci przeznaczono 
duży trawnik, ocieniony drzewami, 
na którym wybudowano dwie huś
tawki dla dzieci starszych i piasko
wiec dla dzieci' młodszych.

W najbliższym czasie urządzona 
zostanie w tym ogródku też i siat
kówka, tak, iż w pogodne dni, miej
sce to stanie się dla dziatwy bardzo 
urozmaicaną rozrywką. Nad groma 
dzącemi się tam dziećmi czuwa spe
cjalna wychowawczyni - instruktor
ka, a niewątpliwie największym wa
lorem ogródka jest to, że niepotrze- 
ba żadnych wpisów i opłat dla zaba
wiającej się tam dziatwy, a popro- 
stu wystarczy się zgłosić do zabaw 
u instruktorki.

Dla matek, względnie opieki z do
mu ustawiono przy trawniku kilka 
ławek, tak, iż w każdej chwili mo
gą mieć swoje pociechy na oku. — 
Dziatwa z tego urządzenia powinna 
korzystać jaknajliczniej.

Radjo
Sobota, 17 sierpnia.

6.30—8.20 Transmisja z Warsza
wy. 8.20—8.30 Program na dzień 
bieżący oraz wskazówki praktyczne. 
11.57—12.03 Transmisja sygnału cza 
su. 12.03—12.15 Transmisja z W ar
szawy. 12.15—13.00 Muzyka rosyj
ska z płyt. 13.00—13.05 Transmisja 
z Warszawy. 13.05—13.30 Transmi
sja z Wilna. 14.30—15.25 Nowości 
z płyt. 15.25 — 18.15 Transmisja z 
Warszawy. 18.15 — 18.30 Transmi
sja z Torunia: „Cała Polska śpie
wa*1, koncert chóru. 18.30—18.40 Z 
żyda literacko - kulturalnego w o- 
pracowaniu dr. Adama Bara. 18.40
— 18.45 Wiadomości bieżące. 18.45
— 19.05 Ignacy Friedman gra (pły
ty ). 19.05—19.15 Zapowiedź progra
mu na dzień następny. 19.15—19.30 
Koncert reklamowy. 19.30 — 20.00 
Transmisja z Warszawy. 20.00 —
22.06 Transmisja z Warszawy. —
22.06 — 22.10 Lokalne wiadomośd 
sportowe. 22.10 — 22.30 Transmisja 
z Warszawy. 22.30 — 23.00 Straus- 
sowskie melodje (płyty). 23.00 — 
23.05 Transmisja z Warszawy.. 23.05
— 23.50 Dandng przy głośnikach

Dyżury lekarzy
dnia 17-go sierpnia noe:

1) Dr. Doening Tadeusz, Arjaftska 
Nr. 9.

2) Dr. Drohocki Zenon, Dunajew
skiego 3, tel. 183-80.

3) Dr. Silbergerg Leon, Starowiśl
na 49, tel. 117-99.

4) Dr. Rubinstein Dora, Dietla 
Nr. 99, tel. 178-64.

Wyścigi konne
Wyniki z dnia wczorajszego. 

Gon. 1. 1200 zł. Dyst. 2100 mtr. 
1) Tamano, 2) Kuternoga. Tot. zw. 
8 zł., fr. 5.50 i 6 zł.

Gon. 2. 800 zł. Dyst. 1600 mtr. 
1) Hadżi, 2) Achmed. Tot. zw. 9 
zł., fr. 5.50 i 6.50.

Gon. 3. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.
1) Havanita, 2) Ibirus. Tot. zw. 
10.50, fr. 6.50 i 9 zł.

Gon. 4. 1800 zł. Dyst. 110 mtr.
1) Narew, 2) Lutycja, 3) Sando
mierz. Tot. zw. 14, fr. 7.50, 9 i 16.50.

Gon. 5. 5000 zł. Handicap. Dyst.
3000 mtr. 1) Heljon, 2) Niezłomny. 
Tot. zw. 15, fr. 7 i z 9ł.

Gon. 6. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.
1) Ottawa, 2) Kryniczanka, 3) Ma
nilla. Tot. zw. 29.50, fr. 6.50, 5.50 
i 7 zł.

Gon. 7. 1000 zł. Dyst. 1600 mtr.
1) Ingusz, 2) Tercja. Tot. zw. 11.50,
fr. 6 i 6 zł.

Gon. 8. 800 zł. Dyst .2200 mtr.
1) Labor, 2) Herod. Tot. zw. 11., 
fr. 6.50 i 7.50.

Strajk elektromonterów
W obec nieustępliwego stanow i

ska przedsiębiorców elektrotech
nicznych na kilku konferencjach

I Choć Jest kryzys, choć jesl bieda 
[ Lecz bez.O ItA  żyć się nie dal

ołui
G um ..?

Repertuar
BAGATELA: Dziś rewja „Żony

wracają11 i film „Kochałam go1.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Szpieg Nr. 13“. 
APOLLO: „Biała parada", 
ATLANTIC: „Katiusza11 i wielka 

rewja komedjowa.
PROMIEŃ: „Teraz i zawsze" i 

„Porwania".
SŁONKO: „Buntownik11 i Dobro

czynna szarlotka1.
SZTUKA: „Bez nazwiska'1.
ŚWIT: „Rewolucja śmiechu11. 
UCIECHA: „Prawda o miłości1. 
WANDA: „Szczęście na ulicy11 i 

„Pościg za cieniem".

Co u s ły szy m y  w  Radio?
Piątek, 16 sierpnia.

6.30 „Kiedy ranne...1* 6.33 Pobudka 
6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły
ty). W przerwie o godz. 7.20 Dzień, 
por. oraz Pogad. sport.-turyst. 8.20 
Progr. na dz. bież. 8.25 Wskazówki 
prakt. 11.57 Sygnał czasu. — 12.03 
Wiadom. meteorol.

12.0-5 Dzień, połudn. 12.15 Konc. 
„Dla letnisk j uzdrowisk1'. 13.00 — 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Muzyka 
operetkowa (p.). 13.30 „Z rynku pra 
cy“. 15.15 Przegl. giełd. 15.35 Wiad. 
o eksporcie. 15.30 Recital fortepiano
wy Haliny Kalmanowicz (z Wilna)
16.00 „Gospodarcze znaczenie badań 
życia wód słodkich1’ — odczyt. 16.15 
Konc. w wyk. -Ork. T. Seredyńskie- 
go (ze Lwowa). 16.35 Pogadanka 
dla chorych w opr. ks. M. Rękasa 
(ze Lwowa). 16.50 „Opowiadanie11— 
Michała Choromańskiego. 17.00 Mi 
niatury kwartetowe w wyk. Kwartę 
tu Warszawskiego: Cl. Debussy 
Andantino z Kwartetu F-dur, De 
Milhaud: Finał z VI-go Kwartetu 
17.20 „Planety1' — aud. muzyczno- 
słowna (z Wilna). 18.00 „Na tere 
nach popowodziowych1 — reoortaż 
(z Krakowa). 18.15 „Cała Polska 
śpiewa11 — aud. nrow. prof. Br. Rut 
kowski. 18.30 „Skrzynka ogólna*1.
18.45 Muzyka lekka (pł.). 19.05 
Progr. na dzień następny. 19.15 — 
Koncert reki. 19.30 Recital śpiewa
czy Wandy Kalenkieiwicz. 19.50 
„Cudowna książka, czyli lekarz do
mowy11 — Monolog aktualny (ze 
Lwowa). 20.00 „Skrzynka rolnicza11
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski11
21.00 Konc. symf. w wyk. Ork. P. 
R. pod dyr. G. Fitelberga. 22.00 Wia 
domości sportowe. 22.10 Muz. salon, 
taneczna. 23.05 Wiadom. meteorolog, 
dla korą. lotn.

Kronika o rg an izacy jna
Piątek, dn. 16 b. m.

Referaty dla członków organ, i 
sympat. na temat: „Zmiany w takty
ce komunistów'1 wygłoszą:

Na dzielnicy Żoliborz—Marymont 
(Krasińskiego 16) tow. Walter.

Na dzielnicy Starówka (Orla 4) 
— tow. Rongens.

Na dzielnicy Jerozolima (Chłodna 
30).

Na dzielnicy Praga (Brukowa)— 
tow. Winterok.

Na dzielnicy Czerniaków (Nowo- 
sielecka 1) — tow. Tyli.

Na temat: „Zdrada działaczy b. 
„Wyzwolenia11 wygłoszą referaty:

Na dzielnicy Wola (Wolska 44)— 
tow. Garlicki.

Na dzielnicy Powiśle (Czerwonego 
Krzyża 20) — tow. Dubois.

Na dzielnicy Mokotów (Chocims- 
ka 23) — tow. Świątkowski.
* Na dzielnicy Annopol i' Nowe Bró 
dno (Białołęcka 51) — tow. Bielic
ki.

Na dzielnicy Powązki (Kacza 7) 
dalszy ciąg szkoły partyjnej tow. 
Frohlich.

Znowu policja
wkracza

Jak donosiliśmy, od tygodnia 
trw a strajk 16 robotników w in- 
troligatorni pp. Zychera i Kowalew 
skiego w Warszawie, Nalewki 2,
przeciwko redukcji płac i robotni
ków. W  sobotę o godzinie 12-ej 
w południe na żądanie wyżej w y
mienionych panów wkroczyła po
licja zmuszając robotników do opu 
szczenią fabryki.

Mimo tych represji ze strony fa
brykantów, robotnicy są nadal zde 
cvdowani walczyć o słuszne ich 
żądania.

Strajkujący robotnicy zw racają 
się tą  drogą do wszystkich intro
ligatorów o nie przyjmowanie 
pracy w zakładzie pp. Zychera 1 
Kowalewskiego.

w Inspektoracie Pracy, rozpoczę
ty w dniu 12 sierpnia r. b. strajk 
elektromonterów w Warszawie, 
rozszerza się, obejm ując coraz 
szersze rzesze elektromonterów, a 
naw et chałupników. Na zdecydo 
wane stanowisko strajkujących, 
walczących o zaw arcie umowy 
zbiorowej, przedsiębiorcy posłu
gują się wysyłaniem listów z po
gróżkami do strajkujących elektro 
monterów. W  odpowiedzi na pro 
wokacyjne stanowisko przedsię
biorców, strajkuąący zdecydowa
ni są walczyć aż do zwyciętswa!

STAN POGODY w|g PIM
Przewidywany przebieg pogody do 

południa dnia dzisiejszego: Wileń
skie, Podlasie, Polesie, Wołyń, Podo 
le, Pokucie, Małopolska Wschodnia, 
przeważnie pochmurno, miejscami 
deszcze i burze. Chłodniej. Słabe 
wiatry zachodnie.

Co grają w teatrach?
TEATR WIELKI — OPERA. — 

Dziś i dni następnych historja ro
mantyczna R. Frimla w przeekładzie 
L. Brodzińskiego „Rosse-Marie1.

TEATR NARODOWY gra ostat
nie przedstawienia komedji S. Hick- 
sa i A. Dukesa „Stare wino*1.

W przyszłym tygodniu premjera 
słynnej „Walki kobiet11 Scribed w- 
tłomaczeniu Jana Lorentowicza w 
reżyserji E. Chaberskiego.

TEATR POLSKI po cenach zna
cznie zniżonych (od 50 gr. do 5 zł.) 
dziś poraź 26-ty „Ludzie w bieli1'— 
Kingsley'a.

Są to ostatnie przedstawienia „Lu 
dzi w bieli11. W przyszłym tygodniu 
bowiem odbędzie się premjera „U-

rodzin*1, wesołej komedji Bus Feke-
TEATR „WIELKA REWJA** (Ka 

rowa 18). Dziś operetka Abrahama 
„Przygoda w Grand-Hotelu11, 
tego (autora „Pieniądz nie jest 
wszystkiem11) w reżyserji K. Borow 
skiego z Węgrzynem w roli głów
nej.

TEATR LETNI: Dziś komedja mu 
zyczna „Szczęśliwy pech'1 Juljana 
Borstla, w opracowaniu Marjana He 
mara.

TEATR KAMERALNY. Dziś ko
medja Wł. Fodora „Mysz kościelna11.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kre- 
dytowa 14). Dziś inauguracyjna re
wja „Pod włos**. Codziennie 2 przed 
stawienia o godz. 7.15 i 10 wiecz.

Co w y ś w ie t l a f ą  kina?

OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50. oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C 
twómia: Twarda «•

ADRIA: „Niebezpieczna piękność'1. 
APOLLO: Bengali'1.
ATI,ANTIC: „Droga bez powrotu". 
AMOR: „Ludzie w bieli1 i „Gorzka 

herbata gen. Yen11.
AKRON: „Dzieje grzechu" i „Jan 

Kiepura'1.
AS: „Czarna perła11.
ANTINEA: „Drewniane krzyże11 i 

„Buster jako zegarmistrz". 
COLOSSEUM: „W poszukiwaniu

miłości" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „S.O.S. — 

Góra lodowa" i „Syn King Konga1'. 
CORSO: „Wszyscy ludzie są wroga

mi11 i rewja.
CAPITOL: „Pat i Patachon jąko

jazzbandyci11.
CASINO: „Niedokończona symfonja11 
CZARY: „Czerwony djabeł1*.
FAMA: „Miłość Fraulein Doctor11. 
FILHARMONIA: „Tygrys z Pacy

fiku1'.
FORUM: „Pogromcy Indjan" i

„Wróg kobiet11.
FLORIDA: „Dzieje sieroty*1 i „Nasi 

szoferzy11.
HOLLYWOOD: „Pani i szofer". 

HELJOS: „Uwielbiana'1 i ..Flip i 
Flap jako cyrkowcy".
ITALIA: „Pan bez mieszkania" i

„Wybuchowa Blondynka". 
KOMETA: „Niebezpieczny kocha.

nek11 i rewja.

-  Z  KOMETA —
Chłodna 49, tel. 6.48-51

Pocz. 4, 6, 8, 10

NIEBEZPIECZNY
KOCHANEK

W rolach głównych 
Joan Blondell, Pat O'Brien, Glen

da Farrell.
NA S C E N I E  R E W J A

MAJESTIC: „Zamach w kasynie11.

m ajes tic  P60CZ
PAUL LUKAS
W FILMIE

ZAMACH
w KASYNIE

LUX: „Frankenstein".
MASKA: „Nędznicy1 1 i  „Paryż w 

ogniu11.
MEWA: „Uwodzicielka11 i „Królowa 

cyganerji11.
MIEJSKI: „Wielka księżna i chło

piec hotelowy11.

MIEJSKIKino
te a tr  

H i p o t e c z n a  8
Pocz. 6—8—10 wlecz.

W i e l k a  K s i ę ż n a
Bing C ro bsy — K itty  C arlisle
Ceny miejsc od 50 do 90 gr.

MUCHA: „Za dwa pocałunki'1 i 
„Pilnuj swego męża’*.
NOWA TOMBOLA: „Mężczyźni w 

niebezpiecznym wieku11 i „Stworzo 
na do całowania1',
OKO PRASKIE: „Dwa oceany'* i 

„Malibor". (
PALACE: „Serce włóczęgi" ? „Przed 

wiośnie1'.
PAN: „żona z ogłoszenia11 z Flip i 

Flap.
„POPULARNY: „Bokser i Dama'1. 

„Zgubny czar'* i rewja.
PETIT TRIANON: „Kot i skrzyp. 

ce1' z Ramonem Novarro i J. Mac 
Donald.

PROMIEŃ: „Córka gen. Pankrato- 
wa“ i „żywy zastaw*1.

PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze".
ROXY: „Rumba" i „Navarana11. 

RIALTO: „Skandale miljonerów11.
RIVIERA: „Na fali wspomnień11 I 

„W 80 min. d o o k o ła  świata11. 
STYLOWY: „ P a p r y k a 1* z Fr. Gaal.

SFINKS- „Sprzedany głos11 i re- 
w ja.
SOKÓŁ: „Małe kobietki" i „Bal u

króla ćwieczka1*.
ŚWIATOWID: „Baboona1.

TON: „Żywy zastaw11, 
wiedeńskiego walca1'.
UNJA: „Postrach Meksyku" i „Ro

meo i Julcia11.
VARIETE: (Cyrk): „Młody las11 i 

występy artystów.
UCIECHA: „Ostatni sygnał11 * Ri

chardem Barth Clemeseau.

Robotnicy p o p ie ra jc ie  
s w o je  p ism o codzienne

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Onikarnia Sp. Nakl.-Wydawnkzej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7


